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Korespondencj a z  G alicyi Zachodniej, z  dnui 
8  sierpnia, ogłoszona w Nr/.e 186 dziennika 
wiedeńskiego O st-D eutsche-P ost, podnosi kwe- 
stya obrony brzegów W is ły  i regulacyi jej ko­
ryta, dotkniętą w korespondencj i s  nad W isły  
w Nrze 168 dziennika naszego ogłoszonej, kwe- 
styą, do której w artykule wstępnym tego same­
go N r u, pozwoliliśmy sobie wówczas dodać kil­
ka także uwag z naszej strony. Korespondent 
O st-D eutsche-Post przyznaje, że w skutku bu­
dowli wodnych, przez rząd Królestwa Polskiego 
na wielką skalę przedsięwziętych, vy celu zasło ­
nięcia lewego brzegu W is ły  przeciw wylewom, 
pustoszącym peryodycznie okolice nadwiślańskie, 
prawy brzeg W isły , a zatem posiadłocci nad­
wiślańskie w Galicyi, zostają zupełnie bezbronne 
i na ca łą  wściekłość niszczącego żywiołu wy­
stawione; przyznaje nawet że jeżeli o obronie 
prawego brzegu W is ły  me będzie rychło i sku­
tecznie pomyślane,n, koryto W is ły  zuiiem, się 
„aidałei w lat 30 , z szkodą brzegów galicyjskich, 
i straty stąd dla państwa wynikłe, na miliony ra­
chuje- lecz rzecz do prawdy dziwna, ze zamiast 
ograniczyć się na zwróceniu uwagi właściwych
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ministeryów, na ten zagrażający stan rzeczy, i 
wskazać drogę, na kfcórejby mu najłatwiej zara­
dzić można było, korespondent dziennika Ost- 
D eutsche-Post] obraca się przeciw n am !., i ł a ­
je nas na prawdę za to, żeśmy w kwesty, przez 
korespondenta z n a d  W is ły  ruszonej, biernie tyl­
ko i zdaniem jego bardzo obojętnie zachowali się.

Korespondent dziennika O st-D eutsche-Post pi­
sze: „Korespondent* z nad  W isty  konkludował 
„wnioskiem , ażeby właściciele dóbr w a  icyi, 
„nad W is łą  położonych, zgłosili się w tak w a- 
Zżnej okoliczności do W . Rządu z prośbą, izb) 
„temu zagrażającemu złemu, m ogła byc O < 0
„położoną tama. Do tej, dobro okolicy nadwiś­
la ń s k ie j ,  jak najmocniej obchodzącej korespon- 
„dency i, dziennik Czas zamiast w interesie po­
w szechnym , napisać obszerna rozpraw ę  (s ic ) 
r (e in e  ausfuhrliche Abhandluny zu  sch re ib e ij 
,’ldodał tylko w artykule wstępnym, ledwie 26  
„wierszy liczącym, dobrą z swej strony radę, że 
„projektowana prośba, jeżeli ma być skuteczną, 
„powinna być opartą na art. 6. „R egulam inu o 
..wolnej żegludze rze k  g r a n i c z n y c h na kongre­

sie wiedeńskim postanowionego44 itd. itd. 
W yznajem y, żeśmy się wcale niespodziewali 

być łajanemi za to , żeśmy w całym znaczeniu 
tego słow a, w kwestyi o którą chodzi, obowią­
zku naszego dopełnili. Zdaniem bowiem naszym, 
dziennik umiarkowany, a  laki™ sobie być aawsae
nycxymy, mniej ro  zprawiac,a 
» .* • • n,v/nrawa. w podobnej zw łaszczadu e  powinien. ■ « £ « » * •  P .
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wiązku, zwracania uwagi W . Kząuu nd
ju  w ogóle, i szczególne jego potrzeb), *
żyć nikogo ani chcemy, ani me może J v  
wreszcie nie czujemy w sobie powołania, 
sztą, jakażby to nawet m ogła byc tresc tej n 
szej rozprawy, której się po nas koresP° - 
dziennika O st-D eutsche-Post domaga, 
się nawet na jej pisanie zdecydowali. . . .  i 
przypuszczamy przecież , ażeby korespon 
Ost-Deutsche-Post żąda ł od nas na seryo, hydroi-

io-geograficznej rozprawy, w której by bieg 
y, jej prądy, jej w aga, wysokość wreszcie

styczno-
W isły , jej prąuy, jej waga, w) 
lub miałkość jej brzegów wskazane i opisane były 
bo do pisania podobnych rozpraw, my do pisania po­
dobnych trakktatów, dat żadnych ani geograficznych, 
ani statystycznych nie posiadamy, n'e wspominając 
nawet o tern, że nam zbywa na wiadomościach, do
zabierania głosu w technice budowli wodnych, nie-
odbicie potrzebnych. Rozprawa więc nasza w ta­
kim przedmiocie, musiałaby się ograniczyć do u- 
dzielenia tylko wiadomości: jak rzeczy stoją? 
i tego też w łaśnie dopełniła korespondeneya zn a d  
Wisły; nie potrzebowaliśmy przeto powtarzać 
w wstępnym artykule tego, co w korespondencyi 
aż nadto dokładnie wskazanym było , i godziło 
ńam się zaiste,-w idząc, że jest mowa o podaniu 
do W . Rządu krajowego prośby, godziło nam 
się więc mówimy raz jeszcze, przyjść w pomoc, 
myślącym prosić, dobrą z naszej strony radą, 
ażeby prośbę swoją oparli na p raw n ej p o d sta w ie ,  
którą zdaniem naszem był i jest w obecnej 
kwestyi, art. 6  „Regulaminu o wolnej żegludze 
rzek granicznych. “

Korespondent więc dziennika Ost-Deułsche- 
Pośt, niesłusznie naś ) obojętność obwinia, i nie­
słuszność ta tern więcej uderza, gdy sam podją- 
wszy się wyręczyć dziennik nasz, o dobro G a­
licyi, jak mu się zdaje niedbały, zamiast napi­
sać rozpraw ę  , daje także tylko radę , z tą w szak­
że różnicą, że rada n a sz a  była dobrą , jego zas 
jest z łą , a przynajmniej niedostateczną, bo na 
bardzo powierzchownym poglądzie rzeczy, o któ­
rą chodzi opartą.

Korespondent dziennika nOst-Deutsc/ie-Posłu 
radzi, ażeby dla zapobieżenia grożącemu złemu, 
Rzad w ydał rozporządzenie, a przynajmniej da­
wne tego przedmiotu dotyczące rozporządzenia 
odnowił, w moc któryobby chłopom w Galicyi 
zakazanym b )ło  surowo, wycinać i pustoszyć plan- 
tacye wikliny, na od sy piskach po stronie G ali­
cyjskiej sadzonej, właścicielom zaś brzegów po­
leconym zostało , ażeby nowe plantacye takiej 
wikliny wzdłuż brzegów W is ły  sadzili. Z da­
niem k o r e s p o n d e n t a Deutsche-Post,, roz­
porządzenie takie, naj/.bawienniejsze pociągnęło 
by za sobą skutki.

Przeciw wydaniu rozporządzenia podobnego, 
tudzież przeciw odnowieniu rozporządzeń wcze­
śniejszych, w tym przedmiocie wydanych, nie ma­
my nic wcale do zarzucenia; „ie przeczymy na­
w et, iżby rozporządzenia podobne nie m iały naj- 
zbawienniejszych wydać owoców, ale rozporzą­
dzenia o których mowa, 1 najściślejsze ich wy­
konanie, nie odwrócą zdaniem naszym same, gro­
żącego brzegom galicy,)s "n niebezpieczeństwa, 
ani Państw a, tudzież właścicieli brzegów nadwi­
ślańskich, przeciw czekającym ich stratom nie za­
słonią, Chcąc sadzić wiklinę, trzeba wprzódy 
zyskać i zapewnić sobie odsypiska, na których 
by sadzoną być mogła.? odsypisk zaś takich 
nikt ani nie zyska ani nie zapewni, bez bicia ko- 
sztownych t am, i utrzymywania ich w dobrym 
stanie; - b o  tamy tylk°> osłaniają odsypiska już 
istniejące, i pomagają do zyskania nowych. Bez 
tam tedy, silnych i licznych, a zatym bardzo ko­
sztownych, galicyjskie brzegi W is ły , wystawio­
ne na działanie tam p° skonie Królestwa i ol-

skiego bitych, nie tylko nie zyskają nigdy ża­
dnych nowych odsypisk, ale utracą nawet i te, 
któremi je natura dobrowolnie o s ło n iła , bo je 
wszystkie prąd wody, tamami polskiemi ku brze­
gom Galicyjskim zwrócony, ze strony Galicyjskiej 
zabierze, i na stronę Królestwa Polskiego prze­
rzuci. Rozporządzenia przeto dotyczące planto­
wania wikliny i szanowania jej zarośli, na nie 
się nie z d a d zą , jeżeli s iła  wody żadną zaporą 
nie złam ana, odsypiska na których są  sadzone, 
zniszczy i nft przeciwną stronę przeniesie. Do obrony 
odsypisk, a za tym i plantowanej na nich wikliny, 
potrzeba powtarzamy budować kosztowne tamy; bu­
dowa ta musi być wykonywaną wedle jednostajne­
go 1 ogólnego planu, na cały  bieg W is ły  wy­
rachowanego , przechodzi ona zatym wszędzie 
możność prywatną,—a gdy brzeg rzeki takiej, je s t  
razem  i  granicą P a ń s tw a , obrona jego należy 
dokategoryi obrony granic terytoryum, nie już poje­
dynczej wioski, ale całej monarchii, i dla tego 
też kosztem jedynie Państw a podejmowaną by c 
może i bywa. Zasadę tę uświęca art. 6  regu­
laminu, na kongresie wiedeńskim postanowionego 
i w prawo europejskie zamienionego; — odwołanie 
się więc do tego artykułu, było najlepszą i naj­
praktyczniejszą ra d ą , jaką obywatelom o pomoc 
w7 obronie swych brzegów, R ząd prosić zamy­
ślającym, udziglić z stanowiska naszego mogliśmy. 

Jak  dalece rada nasza je st praktyczną,— prze­
konać może korespondenta Dz. O st-Deicf.se/ie-Post, 
przykład sąsiedniego Galicyi, Królestwa Polskie­
go. Rząd Królestwa Polskiego, wychodząc z za­
sady, że lewy brzeg W is ły , jest granicą tery­
toryum Państwa, obronę jeg o , pod w łasny w ziął 
zarząd, i w łasnjm  kosztem dokonywa. W edle pla­
nu sporządzonego systematycznie, do obrony brze­
gów7 i regulaeyi koryta całego biegu W is ły , 
przedsięwzięto przed kilkunastą laty roboty, na 
kilkunastu razem punktach lewrego brzegu W is ły . 
Bicie wałów przeciw wylewowi, bicie tam dla 
odwrócenia wagi wody od brzegów, i czyszczenie 
koryta rzeki, są głównemi tych robót przedmio­
tami. Do wszystkich tych budowli, gromada wsi 
na której terytoryum są  przedsięwzięte, dostarcza 
bezpłatnie robocizny ( s z a rw a rk u ) ;  właściciel 
wsi dostarcza bezpłatnie m ateryału, jaki się w ła ­
śnie na gruncie jego znajduje (ziemi, kamienia, 
drzewa itp.), lecz wszelki nakład pieniężny, i ca­
ły  przyrząd techniczny budowli o których mowa, 
opędza Rząd z funduszów Państw a, w interesie 
i kosztem ogółu. Dzięki też takiemu postępo­
waniu, nadwiśle polskie, zasłoniętem nie długo 
będzie przeciw klęskom, których Galieya dosw.ad- 
cza;— plantacye wikliny z każdym rokiem, coraz to 
obszerniejsza przybierać będą rozm iai)^ o je  
bedzie na czemsadzić, i czem zasłonie;  ̂ a l ­
b e d z i e  n a  a/b. ł i *. ------ 1 . . .  • u ,

J a  w całym W  “ W .  " le f  “6 "
bedBie po stronie polskiej t»k
zam knięt, v»  ah!ldwu *tro m ch ’ Ł lba > M a-
gdeburga do Hamburga.

W dzięczni byśmy przeto byli korespondentowi 
Dz: „O st-D eutsche-Postu, gdyby zamiast repry- 
mandy, którą nas niesłusznie o b d a rzy ł, tudzież za­
miast niedostatecznej rady o w iklinie, zechciał ten
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przedmiot, kto’rego w agę bardzo dobrze pojmujemy, 
podnieść z tego samego stanowiska, z jakiego my 
się na niego patrzymy i oddać pod sąd publiczny 
chociażby n a w e t  w  dzienniku„ O st-D eu łsch e -P o stu.

Przegląd Polityczny.
Nieodebraliśmy żadnych korespondencyj. Niedziwujemy 

się temu wcale. Rzadko bowiem zdarzyło nam się wi­
dzieć dzienniki tak puste, to jest obrane z wszelkich 
ważniejszych wiadomości, jak te które nas w sobotę i 
dziś wieczór doszły.

Narady celne w Stuttgardzie rozpoczęły się w oznaczo­
nym terminie, to jest 11 b. in. Zasiadają na nich: mini­
ster-prezydent bawarski Pfordten, minister spraw zagra­
nicznych saski Beust, minister spraw zagranicznych wir- 
temberski Neurath, minister spraw zagranicznych heske- 
kaselski Baumbach, minister spraw zagranicznych badeń- 
ski Rtidt-Collenbacb, minister-prezyd. nasseuski książę 
Wittgenstein i dwóch ministrów hesko - darmstadzkjch: 
spraw zagr, Dalwigk i skarbu Schenk. Mówią, że pełno­
mocnik wirteinberski starać się ma o pogodzenie rządów 
koalicyjnych z Prusami, inne zaś dzienniki utrzymują, że 
Bawarya w razie nieprzyjścia do skutku powszechnego 
związku niemiccko-aus ryackiego, trzymać się postanowi­
ła związku celnego. Ważną nader jest wzmianka ko­
respondenta z Drezna w urzędowej Gazecie, kassełskićj 
zamieszczona, iż rni Saksonia, ani którekolwiek z państw 
koalicyjnych, nieskłoni się pójść za przykładem Liechten­
steinu i przyjąć auslryacki system celny, a tern mniej po­
datkowy.

Utrzymują że w Prusiech przyjść musi do nowego pra­
wa wyborczego również dla Izby niższej. Minister spraw 
wewnętrznych poczynił już w lej mierze wnioski na radę 
ministrów. W skutku tych spodziewanych reform nastą­
pić musi koniecznie zmiana systemu powszechnej repre- 
zeotacyi, i powstanie reprezentacyi stanowej lub repre- 
zentacyi interesów, a zarazem przez odebranie dyety po­
słom, Izba zostanie tylko przystępną klasie bogatej. Sej­
my prowincyonalne zebrać się mają podobno 5go wrze­
śnia. Ministeryum przedłoży im ordynacye prowincyonalne 
i powiatowe, i sprawy miejscowe. Postanowienia królew­
skie na uchwały i wnioski zeszłych sejmów, dojdą ich 
przy ich rozpuszczaniu.

Coraz w iększe  rozszerzanie się sekt religijnych po Niem­
czech , mi oowicie zaś Irvin giamlw i BaptistOw, spow odo­
wało ministra Ramnera, iż zażądał od naczelnych prezy­
diów prowincyj raportów o stanie i wpływie sekt religij­
nych w każdej prowincyi.

Minister wojny nakazał rozbrojenie twierdz nadreńskich. 
Powód do tego kroku jest finansowy nie zaś militarny.

Zona elektora heskiego hrabina Schaumburg ma sobie 
podobno przyznany w Wiedniu tytuł księżnej Rinteln.

Sejm wirtembergski nasuwa gabinetowi trudności, mia­
nowicie pod względem finansowym. Lubo drobne tylko 
pozycye wykreślone, wszakże okazuje to, iż między sej­
mem, a gabinetem nie panuje oczekiwana zgoda.

Kwestya ustawy frankfurtskiej dotąd nierozstrzygnięta, 
i z powodu feryj Zgromadzenia związkowego, które wła­
śnie rozpoczęte, nie sprowadzi pośpiechu na jaki wydział 
związkowy liczył. Pytanie względem stanowiska Izraeli­
tów nie będzie traktowane w Bundestagu, a wydział o- 
znajmił, iż lubo równouprawnienie Żydów pod względem 
praw cywilnych nie jest zgodne z ustawami Związku, 
wszakże ten pozostawi załatwienie tego ważnego dla 
Frankfurtu pytania miejscowym władzom i organom.

—  W chwili kiedy to piszemy, to jest w nocy w nie­
dzielę 15 sierpnia, rozstrzygniętą już jest zapewne w Pa­
ryżu kwestya, najżywszą niezaprzeczenie budząca cieka­
wość. Zaspokojoną ona najwcześniej jutro dopiero wie­
czorem być może, przez jaką telegraficzną depeszę do­
noszącą czyli cesarstwo ogłoszone zostało lub nie?

Tymczasem donoszą dzienniki, że na dniu I I  ukazała 
się w Paryżu broszura pod tytułem: 1’Empire et 1’h e r i-  
dite (cesarstwo i dziedziczność) mcmorya! wystosowany 
do ludzi stanu w Europie. Autorem pisma tego ma być 
p. C. Piel de Troismontes. Nieznana nam jest całkiem treść 
tej broszury, ale sądząc z tytułu powiedzieć można że 
rzsdko kiedy ukazało :,ię pismo ulotne bardziej w porę, 
a nigdy mo e me zachwyciło silniej jednem słowem sa­
mego gruntu kweslyi, jak co dopiero nazwane. I w rzeczy 
samej, czemuz ta kwestya ogłoszenia cesarstwa tak mo- 
cno i wszystkich obchodzi r Czy dla tego Źe do nićj zmia- 
na formy rządu przywiązana ? Rzeczpospolita, nilu o tern 
podobno nie wątpi, żyje jeszcze we Francyi w nazwisku, 
w istocie, tojest jako forma rządu z 2gim grudnia a może 
nawet i pierwej, istnieć przestała. Czy dla tego że wła­
dza cesarza obszerniejsze ma granice aniżeli prezydenta 
Rzeczypospolitej ? Granice jakie zwierzchności zakreślił 
Ludwik Napoleon, odpowiadają zdaje się jego woli, a zresz­
tą do rozszerzenia ich niepotrzebowałby zdaniem naszem
u m i o n t a o  . ■> . ■ . . — . . .  J

nie wiązał się z ideą, co więcćj z zasadą następstwa do 
tronu, którą w skróceniu dziedzicznością (heredite) na­
zwaliśmy? Cóż tytuł bez tej idei ?...

Powiedzmy tu, co jest władza dziedziczna? Beniamin 
Constant dał jej detinicyą w tych słowach: „Władza dzie­
dziczna jest ta , którą się odziedziczyło, a nie ta którą 
się chce następcom swym przekazać (transmettre).* Przy­
kłady z samych ostatnich czasów Francyi podjęte, mówią 
za tą detinicyą. Napoleon był władzą elekcyjną. Ani je -  
niusz, ani potęga, ani małżeństwo, ani urodzenie na­
stępcy, ani dekreta żelazną napisane ręką , i przez całą 
potwierdzone Europę, niezdołały ją przemienić w władzę 
dziedziczną. Ludwik Filip był władzą elekcyjną. Ani ko­
rona przyjęta z warunkiem dziedzictwa, ani liczna i pełna 
cnót rodzina, ani dotacye przyznane, ani rejcncya pra­
wem określona, ani wysokie przymioty króla nie potra­
fiły przeszkodzić aby z upadkiem jeg o ,  dziedziczność 
hrabiego Paryża nie rozwiała się lak, jak się to pierw 
z królem rzymskim stało. Nic bowiem zmienić nie może 
najwyższych reguł,  które jedyną są przyczyną a omz o- 
statnią, że co jest lub niejest. Taką regułą jest nieza­
wodnie jak powiada Beniamin Constant „że ta władza 
tylko jest dziedziczną, k t ó r ą  kto odziedziczył* albowiem 
dziedzictwo wymaga sukcessora.
- Czuł to dobrze cesarz Napoleon skoro będąc już ce­

sarzem mawiał: „gdj bym chuć tylko był moim wnukiem!* 
Zd; je  się że tegoż zdania są stronnicy cesarstwa Ludwika 
Napoleona, albowiem obrazki w Paryżu które jak mówią 
główną idei cesarstwa stanowią propagandę, wyobrażają 
Napo leona I ,  Napoleona II (księcia Reichsladt), Napoleona

Miasto Erzerum zapadło się, jak piszą z przyczyny 
trzęsienia ziemi.

— Kwestya rybołostwa między Anglią i Ameryką, nie 
posunęła się wcale. Coraz bardziej ustala się mniema­
nie, że jeżeli p. Webster nie utrzyma się w kandydatu­
rze na prezydenta, co jest bardzo prawdopodobnem, na- 
tedy przybędzie jako poseł amerykański do Londynu, 
gdzie o ile z dzienników sądzić można, wiele znajdzie 
sympatyi.

Dziennik M o rg e n -P o s ł  N r  1 9 0  z d. l i  b. m. po­
d a ł  wiadomość o w ypadku g łodow ej śmierci w na­
szej okolicy. Dziennik ten często podaje  wiadomości 
z różnych stron G alicyi,  k tóre  z wielką ostrożnością 
przy jm ow ać  tylko m ożna, i dla tego rzadko  p rzez  nas 
są  pow tarzane . Ostatnia G a z. w ie d e ń s k a , zbija to 
doniesienie jak n as tęp u je :  Ś ro d o w y  numer M o rg en -  
P o s t  donosi pod rub ryką  „ K ra k ó w ,“ że  na d rodz"  od 
S tró ży  zak o ń c z y ła  niedawno nędzne ż y c ie ,  kobieta 
z lO cio-le tn im  chłopcem  swoim z braku  pożywienia. 
Podobnych w ypadków  więcej się zd a rza  i id.* Z a c ią -  

! g n ąw szy  natychm iast wiadomości na drodze te leg ra­
ficznej, okazuje  s ię ,  iż w krakowskim  okręgu nie 

I masz m ie jsca ,  któreby nosiło n a z w ę  S t r ó ż a ,  an i-  
' też do wiadomości w ła d z  nie d o szed ł  żaden w y p a -  
! dek g łodow ej śmierci. Pomieniona wiadomość pó lirzo- 
! ną  być przeto winna do rzędu baśni, a to tćm więcej 
, że  w ła śn ie  w okręgu  krakow skim  w łościan ie  s to sun ­

kowo d ibrze się m a ją ,  i podobna nędza nigdy się tam
7 “  *’ rr ?  n  r  ;  ’ ! s p 's t r z e d z  nie d a w a ł o ,  a po dawno rozpoczętych  już

(dzisiejszego księcia prezydenta). Co dało powod d o - ; zbiorach i dobrem  stanie ziemniaków, obaw iać  *!* iói111
wcij nemu k o r e s p o n d e n t o w i  Augsburgskiej gazety do na­
pisania, że gdyby cesarz Napoieon żył dzisiaj, i widział 
te  dynastyczne w izerunki ,  zrpewneby powiedział: „Gdy­
bym choć tylko był moim synowcem 1“

Datują nam czytelnicy tych słów kilka, napisanych 
z powodu wyszłej broszury. Mało leź mamy do donie

zbiorach i dobrym stanie ziemniaków, obaw iać  się jć j  
jak na te raz  nie trzeba.

W ie d e ń  1 2  sierpnia. Jen . major baron Gorizzutti 
  , P™y kom udzie w G ra tz ,  przeniesiony z o s ta ł  na ż ą -

sienia. Książę prezydent odbył całkiem incognito wycie- czynnej i przeznaczony  na dow ódzcę
czkę do Sologue, gdzie jak wiadomo kupił dobra, dla b rygady  K ro n s ta d t , zaś jr-n. maj. E d w a rd  S ch  i-  
przeglądu robót w departamencie tym rozpoczętych, j n d '- jsce jegn  za ją ł .
Z wielkim przyjęty był entuzyazmem. Na d. 10 powrócił I ~  ^  okazyi rozpo rzą  'zen

zmieniać tytu|  j ^ ;  nosi Niechodzi więc ani o formę rzą-
U- tln° a*e chodzi o tytuł. Lecz czemźe jest

Zn-°7o czv ksL’# * iCZemuŹby tf,k caIą Eur0P§ obchodzić miało ^  czy książę Ludwik Napoleon tytułować się będzie

powrócił
do St. Cloud. Dzienniki przepełnione są szczegółami o 
przygotowaniach do ur czystości 15 sierpnia. Zostawiamy 
je  korespondentom naszym, którzy zapewne nadeszlą nam 
opisy tćm ciekawsze, że będą od świadków naocznych i 
bezstronnych.

Ostatnie wybory na radzećw departamentowych niepo­
myślnie dla rządu wypadły. W Ęlboeuf obrany został p. 
D esch am p s ,  były  kornissarz rządu  ty m czasow ego  z 1848  
r . 7 w  T a ig d u n ie  o b r a n y m  p. J u l i u s z  F a v r « ,  atriatry c e ł o n c k
tak zwanej góry, w St. Etierine p. de Śain, podobnież 
z stronnictwa montaniardów a nadto odcienia socyalisty- 
cznego.

—  Królowa angielska wsiadła na okręt 9 b. rn. wieczo­
rem, wypłynęła lOgo z Portsmouth, 11 pomimo słoty i 
przeciwnego wiatru stanęła o 7 wieczorem w Antwerpii, 
zkąd udała się z familią i królem belgijskim, który na 
powitanie jej do Antwerpii był zjechał, do zamku w Lae

. rozporzą  'ze ni a o nowej monecie s re ­
brnej donosi K or. a u s tr .  iż naprzód zaczną  przebi­
ja ć  srebro  sz tabow e j ta lary  p o łu dn iow o-am erykań ­
skie w ilości kilku mil. złe. które zna jdu ją  się w s k a r ­
bie publicznym, następnie  zaś  w szystk ie  s rebro  ban- 

j  ku zostanie przebite ;  nadto znaczniejsza  stosunkowo 
ilość jedno i dw ureńsków ek  zostanie odbita aniżeli do­
tąd b y w a ło ,  aby tym spos- b< w u ła tw ić  obieg mone­
ty srebrnej.

i —  M nisterstw o skai bu obw ieśc i ło ,  iż do cen tra l­
nej kassy  p s ń s l w a t w p ł j n ę ł o  z rozmaitych kas  k ra -
r e f t i f 7 6 0 ’0 0 0  i h - w b l d a c h  ska rbow ych  i 

i ’ x*r' w  asygnacyach  w ęgiersk ich  i takow e
więcej nie zos taną  puszczone w  ob ieg ,  ale owszem 
p ie rw sze  zniszczone będą na dniu 14  drugie zaś  na 
d. 18  b. m.

Gaz. medyolańska donosi: z 7miu indyw iduów  
przekonanych  o nocną kradz ież  y  wyłam aniem  z bro­

ken, gdzie depesza telegraficzna donosi, iż1 o godzinie nią w r ę k u ,  s traconych zo s ta ło  wyrokiem sądu  w o 
10 w nocy w najlepszym przybyła zdrowiu. j  jennego  -4eh prz  z rozstrze lan ie, 1 na szubienicy, 1

Podaną w ostatnim numerze wiadomość o nowym roz- , s azany  na 2 0  la t  cięż! iego więzienia  1 na dw a  la -  
poczęciu negocyacyj względem traktatu handlowego mię- 1 -, a matka dwóch z tych rozbójników na 3  lata do 
dzy Belgią i Franeyą potwierdza Monitor francuski, do- domu popraw y. Ko misy a  w o jskow a w E ste  s k a z a ła  
dając, że spodziewać sięmożna, iż te szczęśliwym uwień- 6  rozbójników na śmierć, a 15 na ciężkie więzienie 
czone będą skutkiem. * j  od lat 5 do 2 0 .  P rezy d en t  tej komisj i ‘pu łkow nik  hr.

_  n . t r ,    . . — i *............. . Hoyos karę  śmierci zam ienił w drodze ła s k i  na w ię ­
zienie od 15 do 2 0  lat

Odrzucenie przez Izby holenderskie, traktatu o znie­
sienie przedruków ( contrefaęon)  z Franeyą zawartego 
pociągnąć za sobą musiało zmianę w gabinecie. Jakoż 
czytamy, że p. Sonsbeck minister spraw zagranicznych, 1 
który konwencyę podpisał, podał się do dymissyi.

— Połączone rady w Zgromadzeniu federalne szwaj- ' 
carskie obierały na d. 9 b. m. prezesa i wice-prezesa są­
du związkowego. Prezesem został po drugiem głosowa­
niu p. Pfyffer z Lucernv, wiceprezesem po czwarlern gło­
sowaniu p. Riitlmann z Zurych , kandydat radykalny p. ; 
Slampli nieotrzymał tylko 42 głosów na 118.

Księżna Orleańska była 2go h- m. w Yilleneuwe nad j e ­
ziorem Genewskiern, gdzie widziała się z p. Thiers. Je­
nerał Changarnier ma wkrótce przybyć do Szwajcaryi i 
tam tymczasowo zamieszkać. |

— Wspomnieliśmy o cyrkulafzu tninisteryalnym turyń- 
skim, wzbraniającym petycyj w sprawie o cywilnych mał- ! 
źeńslwach. Opierał on się na ten1) iż podobne kroki u - '  
ważał za nadużycie prawa petycyj- Wszakże pomimo' 
tego, nie były jak się zdaje żądania te bezskuteczne, ! 
skoro według Risorgimenlo, kom|Sya do projektu tego 
prawa wybrana, ważne w nim modyfikacye porobić za- '■ 
mierzyła.

W Rzymie stanął podobno traktat z Rossyą, tyczący 1 
się żeglugi. P. Calandrelli, będz,e Ja“ mówią uwolnio- 1 
ny z fortecy w Ankonie, gdzie zostaje. Przypominamy ' 
lu > że król pruski dawniej już wstawiał się do Ojca Sga 
za panem Calandrelli. Piszą, że szlachetny monarcha po­
lecił raz jeszcze tę sprawę p. Usedom, posłowi swemu ' 
w Rzymie, i i e ten szczęśliwie ją  oo końca doprowadził. 

Przyjęcie p. Lavalotte w Konstantynopolu było bar-

— Insty tu t ociemniałych w W ied n iu ,  o trzy m a ł  za ­
pisem testamentowym G reka  K onstantego Ponadi dom 
w artośc i 3 0 0 , 0 0 0  z ł r .

—  Z e  w zględu  na drngość przedmiotów żyw ności 
panu jącą  w  W ied n iu ,  N P an  n a k a z a ł  w y p ła c a ć  ż o ł ­
nierzom za łog i  wiedeńskiej,  po jednym k ra jca rze  do­
datkow o d/.iennie na czas  t rw an ia  drożyzny.

—  A rty  Kry a aus trya i ka ma być pow iększoną 4 0 tu  
bateryami do czego nauiiczbowe d z ia ła  i konie użyte  
zostaaą . Również liczba pu łk ó w  żandarm ery i  w y ­
nosząca obecnie 16 zw iększoną  będzie podobno do 
2 0 ,  a to ze  względu na n iedostateczną je szcze  liczbę 
żandarmeryi^ w kra jach  w ęgiersk ich , gdzie  mimo 4 ch  
pu łk ó w  s łu ż b ę  p e łn ią c y c h , takow a w  obszernych 
tych ziemiach nie w y s ta rcza  dla utrzym ania  n a leży ­
tego bezpieczeństw a.

— Dzienr.ik medyolański E p o ka  donosi, że  mini­
steryum spraw’ w ew n. ro z s t rz y g n ę ło )  iż dzieci i żo ­
ny zb ieg łych  zag ran icę  w  r. 1 8 4 8  w skutku udzia łu  
w rew o lu cy i , a k tórzy  nie powrócili do domów i u zna­
ni dla tego za  w ychodźców , nie mogą być policzone 
do tej samej kategoryi co ich m ężowie i ojcowie ale 
nie p rzes ta ją  być pnddanemi austryackiemi.

— W  tych dniach publikowanym ma być u k ład  ro -  
sy jsk o -au s try ack i  w zględem sp ław nośc i  Dunaju i uj­
ścia Suhm y, tudzież opatrzenia  jej la tarn ią  morską.

W ie d e ń  1 3  sierpnia. Depesze z W ę g ie r  z których 
p ie rw sza  spóźniona z powodu p rze rw y  z a sz łć j  nócą 
w  te legrafach między W iedniem a P e sz te m , donoszą: 

„ B uda  1 0  s ierpnia  o godz. 8 ' / 4 wieczór. Dnia o
swi.elne- Mnóstwo ludzi oczekiwało w porcie jego o godz. 6 e j  rano s z ła  dalej podróż ce sa rsk a  n* M u n -  

przybycia. Okręt Charlemagne zahawi w Stambule dwa kaez. Drogę od Szigeth  do T ecsch ,  odbyto w oda  
Jeao Cesarska M o ść ~ ^ Z v x' 7 " 1̂  lJ l,u,uwa‘; ^  0«azie tygodnie. Aałoga okrętowa odznaczyła się w okropnym wśród  radosnych okrzyków  nadbrzeżnych  m ieszkań-  

9 ’ ayh Je9o W ysokość, gdyby tytuł pożarze, który właśnie miał miejsce w dzień przybycia, ców. W  ostatniem miejscu N P an  wsiadł do powozu
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w towarzystwie ochotników jezdnych, p rzyby ł w na j
lepszem zdrowiu do Munkacza. Twierdza i okoliczne 
i wzgórza były oświetlone. NPan ra czy ł  za jąć  mie­
szkanie vr zamku. O. 7  rano odprawiono polowanie 
na niedźwiedzi a o 9lej J .  C. M. powrócił zdrowo 
do Munkacza. Wielu politycznych więźniów otrzy­
mało wolność. Ił. 8go rano o 5ej odjazd z Munka­
cza. Przyjęcie w  tem mieście było nader uroczyste; 
wieczorem teatr pare, oświetlenie miasta i orszak 
z pochodniami."

„Buda  I I  sierpnia. D. 9go o 6ej rano przegląd 
wojsk stojących w Koszycach, puczem przedstawie­
nia w ład z ,  udzielanie najłaskawiej posłuchań i zw ie­
dzenie publiczuych budynków. O 2ej popołudniu od­
jazd  cesarski wśród licznie zebranych mieszkańców. 
W  Preszowie J .  C. Mość powitany był jak  najser­
deczniej, a po przyjęciu h o łdu ,  pałac  biskupa g re­
ckiego wyznania zajęty zos ta ł  na mieszkanie cesar­
skie. Wieczorem J .  C. Mość zw iedzał miasto oś wie 
tl :ne wspaniale. I). lOgo z pierwszym brzaskiem (la I~ 
sza podróż cesarska przez Leutsehan do Rosenberga.

— Dzisiejsza Gazeta wiedeńska  podaje rozporzą­
dzenie cesarskie z d. 3go sierpnia r, b. datowane 
z Kl<4us^Db'irfcjR •> iih mocy ktorego duchówiuuslwo k&- 
t o l i e k o - łacińskie i grecko -  unickie na Pograniczu 
wejskowem, poddane zostaje tak jak  dawniej nie- 
uoickie, juryzdykcyi wojskowej w sprawach karnych. 
Sad śledczy winien wszelako zawiadomić biskupa 
dyecezyi o rozpoczęciu postępowania karnego, a po 
skończonem dochodzeniu przed ogłoszeniem wyroku 
przesłać  akta najwyższemu sądowi vvojskowemu i 
zadać potwierdzenia wyrroku. Sąd najwyższy w i-

Dti uuciiu»*'nei »» • g- - . , t T
szy w ciągu 3 0  dni uieodb.cra doniesienia, wyrok 
winien być ogłoszony i wykonany. Rozporządzenie 
to tyczy się również spraw już rozpoczętych.

  O b w ie s z c z e n ie  Dra Dreyera naczeln go chirurga
armii i dyrektora instytutu chirurgicznego, wzyw a 
chcących się poświęcić zawód-w i chirurgicznemu 
w służbie wojskowej, do wstąpienia do zakładu z po­
czątkiem października r. b. Liczbą przyjąć się ma- 
f^v ,-b  uc/.niów jest 80 . Warunki są następujące: 
Kraiowość, wiek między latami 15 i świadec­
t w o  lekarza o stanie zdrowia, ukończenie 4ch klas 
gimnazyal.iych z dobrym postępkiem, świadectwo kon- 
duity, zobowiązanie piśmienne, iż po skończeniu trzech­
letniego kursu i uzyskaniu świadectwa , 8  lat służby 
W  armii pełnić będą. Z łożenie 8 0  z łr .  przy wpisie 
na sprawienie pierwszego umundurowania. Korzyści 
zaś są następujące: bezpłatna 3ehletnia nsuka chi­
rurgii ze wszystkiemi naukami należące™, do tego 
fachu w cywilnych zakładach naukowych, uwoln.e- 
nie od taks przy rigorosum sk ładanych; po złozemu 
egzaminu patent na chirurga ze wszystkiemi przy­
wilejami s łużąc  mi chirurgom i akuszerom cywilnym 
w monarchii; umieszczenie w arm i w stopniu chirur- 
ga z nadzieją awansu na uadchirurga; najlepszy u- 
czeń odra u jako nadchirurg wstępuje do wojs’ a; 
przez ciąg l i t  trzech, gdzie uczeń uważany już jes t  
jako wpisany do w ojska, pomieszkanie, o p a ł ,  świa­
t ło ,  posługa, pożywienie składające się z śniadania, 
obiadu i wieczerzy i 6  z łr .  miesięcznie na drobne 
w ydatki, jako książki, bieliznę, papier itd., w razie 
choroby opieka lekarska bez potrącenia miesięcznej 
płacy. Podania mogą być przesłane aż do 2 0  w rze­
śnia r. b.

— Z  dniem i  wsześnia wchodzi w wykonanie ul ład  
pocztowy zawarty  z państwem papieskimi.

— Dia ułatwienia czynności poboru wojskowego, 
a  zarazem uwolnienia popisow ych nieobecnych od co­
rocznego stawiania się w kraju lub nawet w- miejscu 
urodzenia, zaprowadzone będą przy poselstwach au- 
stryackich zagranicą komNye poborowe jak  to już 
w  tych czasach uczyniono w internuneyalurze w Ca- 
rogrodzie dla popisowych bawiących na Wschodzie.

  P j żarn .cięciu w Wt< dniu obrad komisyi w spra­
wie uwolnienia gruntowego, zapew niają ,  że wkrótce 
og ł  sznnem będ ie prawo o uwolnieniu służebności 
leśnych i pastwiskowych. . . .

— Powszechnie utrzymują, ze natychmiast po po­
wrocie cesarskim do stolicy, wyjdzie patent zaprow a­
dzający au4rysck ie  prawo cywilne w Węgrzech.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rs z a w a  i 2  sierpnia. Z darów JO. Ks. Namie­

stnika Królestw a, ja k  również z funduszu wydzie o-

szkańrów m. W arszaw y, urządzone zostały: z rana 
herbata z chichem pytlowym i w południe obiady, 
w  lokalach na ten cel przeznaczonych, łącznie na 
2 0 6 0  osób. Oprócz tego urządzone zostały  obiady 
dla starozakonnych, w zamieszkałych przez nich cyr­
kułach miasta i na Solcu. Jakkolwiek rozdawanie 
ciepłego posiłku w ilości powyżej ogłoszonej, jest 
wielką pomocą w obecnej porze dla biednych, którzy 
w  braku takowego zmuszeni byliby zaspokajać głód 
najtańszym i najczęściej niezdrowym pokarmem, lecz j

gdy z ciepłego posiłku nie wszyscy jeszcze biedni 
mogą korzystać, pozostaje więc żądać aby i oni do­
znali podobnej opieki.

Na mocy łaskaw ego zezwolenia JO - hs. Namiestni­
ka Królestwa, W arsz. Tow. Dobroczynności powię­
kszyło iiczbę wydanych dotąd obiadów dla biednych 
w głównym gmachu Towarzystwa piny ulicy K ra- 
kowskio-Przedmieście o porcyi 3 0 0  dziennie, i tako­
we już są i będą wydawane przez cały czas t rw a ­
nia cholery ubogim, posiadającym kwalifikacje opie­
kunów cyrkułowych.

— Wczoraj zachorowało na cholerę osób 4 7 9 ;  
wyzdrowiało 199; umarło 1 7 5 - ogólna liczba pozo­
staje chorych 1 279 . ’

Dnia 12  sierpnia zachorowało w W arszaw ie na 
cholerę 4 8 5  osób, wyzdrowiało 245 , unnrło  170; 
ogolna liczba chorych 1 3 4 9 . (K . W .)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Donoszą nam z O św iecim a: -\ye wtorek d. 10 b. m. o 

go zinie 2giej po południu poczęto się od zachodu chmurzyć, 
a o wadrans na 3 ci4 ju ż  niesłychana i niepam iętana burza po­
łączona z wichrem i gradem  dochodzącym jednego łu ta , nad­
ciągnąw szy po nad Oświęcim, w przeciągu 5ciu m inut niesły­
chane w yrządziła szkody. B urza  pozrywała i uszkodziła 2 0 d a ­
chów, powaliła m ury ogniochronne i kominy, uszkodziła 12 sto­
dó ł a jednę  z ziemią zrów nała , na folwarku D ąm bskiego zale­
dwie ukończoną nową stajnię zw aliła , gdzie 9 krów  zabitych 
zostało ) w cegielniach hr. P o tu lsk ieg o  dachy z pieców i ze 
szop pozryw ała i odwieczne drzew a z korzeniem powywracała, 
m iotając grube konary nieraz o 100  kroków.

Pom ijając że grad  nieom al wszystkie w mieście powybijał 
szyby (li w kam ienicy kanonika Slebarskiego 1 6 0 ), ale na do­
m iar tego wszystkiego w ym łócił czy to na pniu stojące czy na 
pomięci leżące zb o że , co do z ia rn k a , owoc z drzew  p o o b ija ł, a 
k a p u s tę , fasolę i buraki, do szczętu zniszczył. —  G raniczące pola 
G ró jeck ie, Porębskie i dw orskie, iad n ć j niedoznały szkody, jak  
gdyby się tylko na Oświęcim ta  p laga zawzięła.

—  Gaz.' Tryestska  podaje szczegóły o M urzynowskim , których 
m e znajdujem y do tąd  po francuskich gazetach. U trzym uje on, 
że ojciec jeg o  Jó z e f  Ludw. Gonzaga urodził się 17 61 i po jął 
w pierw sze m ałżeństwo księżniczkę Zubow (nie Suzow ja k  m ó­
wią dzienniki francusk ie); ty tu ł ,  ja k i sobie nadaje mniem any 
książę, je s t  rozmaity', i t a k : Alexandre Prince de Gonzaga di 
Castiglione, due de M antoue“, znów „ Alexandre I ' r■ Prince de 
Gonzaga de M antoue“ . Cały ty tu ł je s t  : N ous Alexandre  
r -  de G onzaga, par la grace de D ieu Prince de Gonzaga, 
Castiglione (delle Stw iere) de 1'E m pire  R om ain et de Bozzolo, 
D ue de M antoue, de G uastulla , de Solferino  et de Sahio- 
n e tta ; marquis de Medole et de L a zza ra  etc. etc. etc. descen­
dant de VEmpereur Charlemagne et de Lothaire prem ier E m - 
pereur d 'Occident et R o i d 'Ita lie  e tc .; G rand M aitre de 1’ordre 
de la Redemption et du devourment etc. ętc. etc.

—- L lo yd  donosi, że w W iśniczu m iasteczku pogranicznem  
na Bukowinie przyw iódł chłop krowę na ta rg , tuż za nim  szla 
żona jego  b łagając  w szystkich, by nie kupowali tćj krowy jako  
ostatniego dobytku. To zrażało  w szystkich, ale nie potrafiło z ra­
zić pewnego ż y d a , k tó ry  krowę kupił i zaraz zaw ołał żydowskie­
go rzeźnika. S trapiona kobieta b łaga znów rz eź n ik a , aby nie za­
rzynał jć j ulubionćj krowy i dodała wyrazy; jeżeli zarzniesz k ro­
w ę , to tak  jakbyś w łasną zarznął żonę. R zeżnik  w zdragał się po­
czątkowo ujęty zaklinaniam i w ieśn iaczk i, ale w W )cu  yśla.
wszy, że jak  on krowy nie zarzm e to  j ,  zarznie inny, odrzucił 
prośby wieśniaczki i krow a dała  łeb  pod topór. W rażenie  wszak­
że jak ie  cały ten  wypadek na nim uczynił by ł0 ta k sjjng) że 
m ieszało mu zmysły i nabiło mu g łow ę, że zabiwszy k ro w ę , po­
winien zabić żonę swoją. T a  już  raz uciekła w nocy widząc go 
ostrzącego nóż nad jć j g ło w ą , ale nie uszła losu, w kilka  dni po­
tem  bowiem żyd zarznął żonę swoją i po dopełnieniu tćj zbrodni 
staw ił się przed  sądem  i zeznał czyn okropny

—  Pism o D idaskalia  podaje n a s t ę p u j ą  cje^ awe WSp0m u;e.  
nie historyczne o olbrzymiej beczce “ eildelbergskićj. Zachciało 
się raz przed bardzo wielu laty lydatynowi Reńskiem u zako­
sztować z tćj beczki wina, posłał więc do burm istrza, aby każdy 
m ieszczanin w lał do beczki miarę wina. B urm istrz  w ydał rozkaz 
po woli Palatyna, ale zaraz sobie Pomyślał ; CZy j a wieję  m iarę 
wina czy m iarę wody, to najlepszy znaWca n ;e rozp0zna t eg 0 
w tysiącu zmieszanych m iar wina, i wGł do beczki m iarę wody. 
A  kiedy Pala tyn  chciał zakosztować wina, pokazało  się, że cała 
beczka by ła  pełna wody, bo każdy m ,eszczanin toż samo uczy­
n ił co i bu rm istrz , mniem ając że sam jed en  wpadł na ten  po­
m ysł oszczędności.

—  W  ostatnich dniach lipca dyliżans jad ący  z M adrytu  do 
wód w T rillo , napełniony 18 podróżnymi, z k tórych  11 mężczyzn 
a  7 kobiet napadnięty by ł w drodze przgz rozbójników , k tó rzy  
zabrali wszystkim  pieniądze i kosztowności n ie tykając  nic in­
nego. Je d e n  tylko podróżny inneg0 dozna} }ogU) bandyci zabrali 
jeg o  tłom oki i paczki i zdarli zeń naw et odzież, zostawiwszy 
na nim  tylko tyle, żeby zakryć nag0^ '  B y ł to deputow any Gon­
zalez S e rran o , a  prześladowanie ń) łupieżców było zapewne 
skutkiem  obrad  świeżych w Izb ie  kortezów, gdzie wielu deputo­
wanych wymawiało rząd o w i, iż niedość surowo ściga rozbójni­
ków. lym czasem  w obradach tych P- ®errano ust naw et nie o- 
tw o rz y ł, albo więc napastnicy nie w iedzieli 0 tć m , albo pod­
ciągnęli w szystkich deputowanych p°d jed n ą  kategoryę, wszakże 
c i,  k tó rzy  przem aw iali gorliwie przeciw rozbójnikom , m ogliby 
sm utniejszego jeszcze oczekiwać losu.

P ierw szą nowością ja k ą  dadzą w tea trze  cesarskim  opery 
w W iedniu , będzie opera „U ndina" kompozyeyi ad ju tan ta  cesarza 
rossyjskiego jen . por. Lwowa autora wielu m uzykalnych utwo­
rów  i narodowego hym nu rossyjskiego-

Przyjechali do Krakowa od dnia l ig o  i « 15go sierpnia: -  
Szlaw icek Jan o. k urzędnik z Bartfeld. Jukubczakowa Anna dzier­
żawczym  z Ja s ła . Hibl Józef Dr med. ,  Rzeszowa. Hibl Tytus 
A prob. z Czudec. Sulikowski Daniel X. prob. z Słooinn. Neusser 
M„ Ja  1 z ^ o n a .  Andrzejewski Piotr c. k. s tsro s ta  z Pragi. Klag 
Magdalena z Otomuuoa. Maseł,ket E leonora. Kownacka Julia, R a- 

ziejowska Adela z Prus. Kownacka Józefa a Paryża. Zdanow - 
czow a -r*' fil u j. y1ohlicki F ra »ciszek z M ysłowic. Bochniewi- 
P rzvhv T l® ,* ,?  .“**»owa- H r- Głolejewsfeż Antoni ze Lwowa,
nowa W5 adysf*w *» Lwowa. Kozłowski A nastazy z T a r-

Wcisserbaĉ  HWugoftz Pru°s!ina’ H” '" J“  Pr*W‘ * Tarn°Wa'
■ Sołowiewicz do Polski. Rej Hrabia do Brzeska 

S k a r " 0^ 1!, ik® do Sącza. Jaszezurow ski Edward do Połom m yły. 
chnlHk^,l8ru-i*fe^ cy8 d° Lewniowa. Babccki Leon do W iednia. G ro- 
W esth e rsh e i.!1*! ' V r®0’ aw ia- ! ,r ; Fredro Henryk do Berlina, 
kołaj do Marienbad Pe8ztu- Torosiewicz Jan Herasymowicz Mi-

DO KW ESTYI
okotnika Rabina gm iny Starozakonnych na K a ­

zim ierzu , z  dnia 2 4  lipca.

(.Nadeslan e.) *)
Rabin Gerson mieszkał we Francyi,  i nosił p rzv- 

tlomeb b w ia tło  tu łactw a  (M aor Hagolath).
Gaon Salomon Lorye w liście 29nt utrzymuje, że 

Gerson ż y ł  w pierwszych czasach po rzeczywi­
stych G(łonach, że by ł uczniem Rabina H a j,  osta­
tniego z Gaonów i umarł w r. 4 8 0 0  od stworzenia 
świata ( 1 0 4 0  od narodzenia Jezusa  Chrystusa). 
Liczony z a s ,  znany dzisiaj z znamienitych prac k ry ­
tycznych Rabin gminy Slarozakonnej w Pradze cze­
skiej, p. Salomon Leib Rapaport, dowodzi: iż Rabin 
Gerson ż y ł  jeszcze później; bo w r. 4 8 5 6  od stwo­
rzenia świata ( 1 0 9 6  od nar. Jezusa  Chrystusa), a 
zatem niemógł być uczniem wspomnionego Gaona, 
juz to dlatego, że Rabś Haj umarł w roku 4 7 9 8  od 
stworzenia świata ( 1 0 3 8  od nar. Jezu sa  Chrystusa), 
już to dla odległości miejsc, gdyż Ilabi Haj by ł re­
ktorem szkoły izraelskiej Pompadejskiej; zaś Rabin 
Gerson przewodniczył szkołom Izraelskim, które we 
Francyi w stanie kwitnącym były.

Mędrcy izraelscy N awaryi i F rancy i,  byli u R. 
Gersona na usłudze i nauce, a najcelniejszym z u -  
Czniów jego by ł R«bi N athan , autor s łownika Tal-  
mudycznego (A ruch).

^  Gerson uzyska ł dlatego przydomek (św iatło  
1 ułactw a  izraelskiego; że wszystkie komnaty Thory 
(C h ad re )  otworem dia niego s ta ły ,  tojesl: że rozum 
jego objął ca ły  obszar wiedzy religijnej.

Z  pisma S cp h er  A sch a r  (karla 7 4 )  przekonywa­
my s ię ,  ż e  usiłowania R. Gersona, d ą ży ły  do popra­
wy położenia Izraelitów i utrzymania ich bytu w tu- 
łactw ie .  Pod tym względem pochwalić można prze­
pisy pod klątwij w ydane ,  a wzbraniające Izraelitom 
<fw uzenstw a , przymuszania małżonki do przyjęcia

. , ,  1 svuioon  i
w pismach Ram  -z Rosenbergu zsmieszczone, w któ­
rych przebija się myśl odpłacania chrześcianom do­
znawanego od nich ucisku. Ustęp w dziele Jore  
Deah w przypisku Bear Hagolah , w rozprawie o 
klątwach, w rozdziale 3 3 4  naucza: jaką zemstą li. 
Gerson p a ła ł  przeciw chrześcianom.

Na szczególniejszą wzmiankę zas ługu je ,  że R. 
Gerson, owe św iatło  wyobrażające ca ły  ogrom cie­
mnych i niebezpiecznych wf solistycznym i faryzeu- 
szowskim judaizmie zagnieżdżonych przesądów, do­
czekał się chrztu własnego syna, który 'przeszedł 
u;t łono kościoła katolickiego.

Tutaj znowu spostrzegamy, jak zabobonny ojciec 
zapa tryw a ł się na chrystyanizm ; albowiem po do­
pełnionym chrzcie , odbył podwójną pokutę bosako­
w ą ,  tojest o jeden tydzień d łużej aniżeliby pokuto­
w ał,  gdyby śmierć syr.a była nastąpiła zamiast 
chrztu. Ciekawych odsyłamy do Thor .Jore Deah, 
w sprawie o pokucie, rozdział 3 4 5 .

Co n.is obecnie bliżej obchodzi, tojest przepis 
wzbraniający pod rygorem klątu7y, najmowania mie­
szkań i sklepów na szkodę lub uszczerbek poprze­
dniego dzierżawcy Izraelity, i na korzyść właścicie­
la Akum a. Nie jest on obowiązującym; ponieważ 
w wzmiankowanym zbiorze praw  cywilnych (Cho- 
schen M schpath), niejest poda ym jako Halachah 
(conclusio obligans), lecz zacytowany'm jest r z c c z c -

*) Pokazuje się , że ak t R abina kazim ierskiego umieszczony w N .
1 7 4 Czasu, nie nam  tylko samym zdawał się być przekraczającym  
g ra n ic e , k tó re  w ładzy R abina są w naszym kraju ustawam i o- 
bowiązującem i zakreślone, tu d z ież , że właśni współwyznawcy
naczelnika gm iny żydow skićj, potępiają g °  z nam i nie-
tylko z ad m in istracy jn y , ale co więcej z rehg ijnćj naw et strony,
kiedy w tym  przedm iocie, odbieramy od Starozakonnycli w łaśnie 
co raz to nowe daty i objaśnienia, rzucające n iem ałe  św iatło 
na ak t wspomniony. —  Zwróciwszy raz na ak t o k tó rym  mowa 
uwagę nietylko p u b liczną, ale i I \ ła d z  k ra jow ych , sądziemy 
być obowiązkiem n aszy m , podać równie do wiadomości publi-
eznćj wszystko, co tylko prawdziwe jeg o  znaczenie wyjaśnić mo-
śe ; — i z tego stanowiska zapatrując się na  pismo powyżćj zam ie­
szczone , ogłaszam y je  bez żadnych uw ag i kom entarzy. (P . R .)
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ny przepis jako fragment historyczno -  praw ny, bez 
nadania temuż sankcy i,  z u c h w a ły  legistów w y p ły ­
nąć mogącej. Habinowic ostrożnie wybierali z prze­
pisów R. Gersona tc urządzenia, które z wcieleniem 
tu łactw a w  stan spółeczeński europejski były  zgo ­
dne; zaś tym przepisom, które zaw iścią  przeciw  
mieszkańcom inny eh wyznań by ły  napiętnowane, o-  
pieraii się swoją powagą i motywami zdrowego roz­
sądku. Atoli w roku bieżącym Rabin tutejszej gminy 
Starozakonnych, w yw ołuje  widmo R. Gersona z gro­
bu, i uzmysłowią ideę klątwy czyli Chajremu, w sta­
tucie urządzającym klassę Starozakonnych najsuro­
wiej wzbronionego; bo rozciąga tęż klątwę nakształt  
sieci ( Rescheł/i) na Izraelitów sobie podległych, któ­
rych jest  Rabinem cd lat kilkunastu. O znaczeniu 
sieci ii.  Gersona w okólniku wyrażonej, przekorn e 
się możni z przytoczonych d z ie ł ,  z których się po­
kazuje, że  Rabin gminy Kazimierskiej walczy prze­
ciw powadze i obowiązującym uchwałom Rabinów— 
a cofa się wstecz ku klątwom R. Gersona, aby z sta­
nowiska odwetowego inaczej zach ow yw ać się w zg lę ­
dem w spółw ierców , a inaczej względem chrześcian.

Udowodniwszy, w  jakiem znaczeniu R. Gerson 
wzbraniał najmowania mieszkań i sklepów, i źe w e ­
dle d z ie ł  powszechną obowiązującą moc mających, 
przepis o którym mowa przez Rabinów odrzuconym 
zo s ta ł ,  przypominamy Rabinowi tutejszej gminy S ta­
rozakonnych, że raz na za w sze  Talmud postanowił: 
iż pod politycznym i cywilnym w zględem , Izraelici 
powinni się stosować do praw w kraju panujących, 
że  niewolno Izraelicie dopuszczać się publicznie c z y ­
nu. wzniecającego odrazę i wywołującego  haniebną
0 Izraelitach opinią, nakoniec, że Th r i tak wejść  
powinna w  życie praktyczne, iżby w obliczu ludów 
mądrość i miłość bliźniego objawiała.

Pokazuje się z tego, że Rabin tutejszej gminy S ta ­
rozakonnych, jest zupełnie obcym na polu izraelskiej 
nauki, i uważać go  mus imy jako Am Haarec (nie  
talmudzistę), dopókąd nam nieudowodni następują­
cych punktów:

i u Ze posiada nieznany manuskrypt, w skutek któ­
rego ustawa o najmie przez H. Gersona przepisana, 
mogłaby mieć jakąkolwiek moc obowiązującą z w ła -  
ściweąi obostrzeniem przez klątwę;

2° Ze R .  Gerson ż y ł  w’ kraju pogańskim’, lub 
przed narodzeniem Chrystusa, i że przez Akumów  
nieroz^miał Chrześcian; nareszcie:

3 °  Ze w  Wielkiew Księstw ie Krakowskiem m. my 
pogan, tojest ściśle tłómacząc, bałwochwalców gwiazd
1 p l a n e t .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa  telegraficzne % dniu 14  sierpn . — Metaliki 6-proo.  

9 7 */i6-— Metaliki 4 % -p r o o .  87% . — Metaliki 4 - p r o c .  78%. — 
4-pruc. i  1639 r. 141%. -  2% -proc.  49% . — 1-proc. 19'/,. 
* ciągn. z 1830 r. 250. 302% . — Augsburg 119%. — Londyn  
11 64 k r. — Paryż 142. — Akcve Bankowe 1309. — Akcye  
kolei śel.  póło. Kordyn. 2400. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 97%,.  
B. 112%. — Ost-Dcnau Dampfsch. 757.

K u r s  k r a k o w s k i  16 sierpnia. Banknoty 89. — Pruski ku-art  
104%. — Im peryały ros. 34 gr. 24. — Ruble srebr. 100%.  
Dukaty 20 ełp. gr. 5. — L isty  Król. Pola. bez kup. dają 101%.  
żądają. — L isty  zast. galie. bez kop. żądają 86% duj>) 85% .  
C w anoygery stare 106%, nowe 105'/,.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 13 sierpn.— Dusat holend. 5 złr.  31 kr. 
Dukat ces. 5  złr. 16  kr. — Półim peryał ros. 9 *łr.  43 kr. — 
Rubel ros. 1 złr. 5 2 ’/,  kr. — Talar pro ki 1 z łr .  44 kr. Polski 
korant i pięciozłotówka 1 złr. 23  kr. — Galie, l i s ty  zast. za 100 
ałr. 84 z łr .  3 7k r .  . . . . .

K u r s  w i e t ł c i i s k i  z dnia 14 sierpnia. — Meiuliki 97 , .  N *
pożyczka. 87% . — Akcye Binku wled. 1360 — Akcye kolei żel.
azl. 240. — Agio od z łota  26. od srebra 18%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 14 sierpnia. Banknoty austrynokie8ó7/ , ,  ż. 
Banknoty polskie 96% ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 9 7 7/ ,2 ź. — Listy zastawne porttiuri. 4% 106 % ż . d t o  

98% i .  — Kolej K rak.-górno-szląs. 90% , ż.

•i-v^-r-

N. 5 070 . CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ (1 2 3 2 )  
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 w zy w a  mających prawo 
do spadku po śp. Józefie Pokutyńskiej pozostałego, mianowicie zaś 
z realności N. 85 w  gm. VII. Piasek stojąećj,  składając* go się, 
aby z prawami swemi do spadku t .g o  w  terminie miesięcy tr ech 
zgłosil i  się;  w przeciwnym bowiem razie spadek ten zg ła sza ją ce ­
mu się panu Filipowi Pokutyńskiemu pozostałemu synowi przyzna­
nym zostanie. — Kruków dnia 13 lipea 1852.

Sędzia prezydujący, B rze z iń sk i.
( 3 )  Za Sek. J. Płonczyński.

Inscraly.
■otel warszawski przy S ł a w -

 ___________________________          kowskiej u -
„ Krakowie, w położeniu pięknem, zdrowem i korzystnem. j e -  
ym frontem do ulioy, drugim na plantacye obrócony, " r a z  
z n ą j d u j ą e y m  s i ę  h i u e i i t a r z e m  o r a z  U o n s e n -  
“Jtt n a  ł r a k t j e r u i j j .  k a w i a r n i ą  1 w y s z y n k  t r u n -  
” u  o r d y n a r y j n y e l i ,  
ystuemi — ■ ■
ięgarnii 
iue listy

—. , .  j  . . . . .  ,  jest z wolnój ręki pod bardzo Ko—
s nemi warunkami do sprzedania. — Bliższy wiadomość udziela 
ęgarma Ferdynanda Baumgardtena w Krakowie li na franko-  
ue listy. ( 1 1 9 7 - 3 )

Uwiadomienie Dentysty.
Przez rooje kilkakrotne usiłowanie, udało roi eię przychodzie w po­
moc śyczeriom wiolo cierpiących na ból zębów — przez wynala­
zek białój do plombowania m assy, któr$ w ło ż y w s z y  mieka  ̂ w w y ­
drążenie zęba, tam ie  stwardnieje bt z sprawiania n aj mniej e z ego 
bólu i bez zm iiny  »wego koloru; s łu ż y  ona uietylko do wypełnia­
nia trzonowych zębów, ale Jest wielce pomocna i dla przednich 
zębów. Zawiodam ani zarazem. że  podobnie teraz jak i da-
wniój we wszystkich s‘F»bjściach. dotyczących u*t i zehó m, z w szel­
ką dokładnością opc*.aoye uskuteczniam. — ftóbvnie, bo posiadim  
nowy zapas angielskiej emulii, z której zęby tok pojedyńcze *ako 
tóż do całej  lub połowy szczeki w z ’ipełnem podub enstw.e do na­
turalnych wedle najn° wPzó| metody i w ua.jstósowniejszy sposób 
wprawiam. Z y g m u n t  U jl ie ly ,  dentysta.
( 1 1 9 4 -3 - 4 )  Ulica S ław kow ska naprzeciw Hotelu knotza N. 377.

f c g T  Vortheilhaftes Anerbieten.
O lu  k l i c h e  V c r n i c h r u n g  u; j  M a n g - l  a n  R a u m  v e i  l a s s e n  m i c h ,  

B l u m e n f i c u d e n  d e G e l e g e c h e i t  7 U b i e t e n ,  f i i r  w e n i g e  G u l d e n  i h r c  
G ! a « h a u « c r  o d e r  B i u ,nei l^ " b ‘n e t e  m i t  d e n  s c h ó n - t e n  u n d  b e l i e b t e s t e n  
M o d ^ p f l u n z m  z u  f f i l l cn .  100 S lu - ,k  f i n  e b e n  s o  v i e l e n  S o r t e n  m i t  
N a r o e r . )  b e s t e h e n d  s u s  d e n  n e u e s t e n  u n d  s c h o n s t e n  T o j  f g e w a c h s e u ,  
a l - :  A c h i m e r i c s ,  B u g  n e n * C i n e r a r i e n ,  C u p h u e n e .  Z w e i g -  u n d  g r o s s -  
b l u m i j i e n  C b r y s a n t h  ' u m , R m e i i s ,  F u e h s i c n ,  G l o x i n i e n ,  H e l i o t r o -  
p i u m .  L a n t a n ^ n .  P c t u n i e n  . S a l v i r n ,  S p i r e e n .  T o p f r o s e n ,  V e r b e n e n  
o. a .  m .  e r l a s s e  i^h  n a c h  bel n b i g e r  W a h l  f u r  d e n  b e l i e b i g e n  P r e i s  
v m  10* fl. K M z c  s a m m t  V e r p a c k u n g .  B r i e f e  u o d  G e l d c r  e r b i t t e  ich  
m i r  f r a n c o .

Nebstdem offerire ich fur die !\łonatc Juli und August meiae ocu- 
eston engl schen grossf^u ‘htięren Ecdbeeren mit Namen a 1 S<uck 
10 kr. 100 Stuck ohue N\men 1 outer gros«fruchtigc Ecdbeeren- 
Pflanzeu *4 fl. CMze. — <f <ancntur-Garten im Juli 1B33.

W en zet J o se p h u  in  Ł a n c u l ,  
f l  145-3 )  Kreis Rzeszów  in Gtlizien.

S ’C ' a c c n ' V
Fabryki św iec stearynow ych M iilyego

(ii3i) w  W iedniu c;j-g
zawiadamia Szanowny Publiczność, jako w handlu ] £ c i i * o I t i  U r i ' -  
i i i fa i i iB A  w Krakowie ciągle utrzymuje znaczny zapa* wyrobów  
sw oich, i takowe teraz po znacznie zniż nych cenach w tymże  
handlu sprzedawane zostaną :

1 funt wagi wied. św iec  stearynowych sto łow ych zfp. 2 gr. 28.
1 „ „ « „ „ kościelnych „ 3 „ 6.
1 „ „ polłk ej św iec stearynowych sto łow ych „ 2 „ 8.
1 w „ świec belwederekieh...................................... w 2 „ 2.
I n m yi , f a  „ -  n 22 -

Osoby .skupujące 100 funtów powyżej wymienionego towaru, 
otrzymują takowy po cenach fabrycznych. — Do tegoż Ihandlu 

nadszedł n o n y  transport

Herbaty świeżej Rosyjsko - Chińskiej
w  | i a c z k a e h  n j i l o m b o w n n y r l i :

1 funt herbaty czarnej z kwiatem złp. 12. 15. 18. 22. 2 8 . '4 8 .  60.
1 „ „ zielonej . . . . „ 22.
1 „ „ żółtej  . . . . „ 48.
m „  , ,  w  ___ - » .  a    f l i - p A n n  t o g "  o a m o —

wary ros \jsk ic  różnej w ielkości,  kształtu najnowszego, miednice, 
spluwa.-zki. tace mosiężne,  które po najtańszych cenach sprzeda­

wane zostaną. — T iżsnnm odebrpłrm wodę

A M  A T H E M I W
do p ł u k a n i a  uat p r z e c i w  n i e p r z y j e m n e m u  c u c h n i e n i n  t c h u  1 z ł r .  2 0  k i -

Z a l m - p a s t ę
masse w porcelanowych puszkach, najlepszy środek do c zy szcze ­
nia i konserwowania zębów 1 puszka złr. 1 kr. 12.

l i a r o l  I f f e r n aąiBBi w Krakowie.

Skla3 towarów żelaznych
(1 1 6 7 )  pod  z n a k ie m  ( 2 - 3 )
zaopatrzywszy $je w wybór wszelkich przedmiotów ku potrzebie 
i wyeod^zic s łużących , obejmuje między rozlicznemi ^rtykufomi 
handlu ź e l a % a  I d r o h i a z g u w ,  zupełny dobór następujących:
scyzoryk^  n ożyczki, noże  s t o ł o w e  angielskie i holenderskie,
b rzy tw y , ig ły , 'p a sk i, kamienie i p ro szek  do o strze ­
nia brzytew’ i scyzoryków, tabakierki, m ark i  do gry, k łó tk i 
t zam ki różnego gntuntu i w;clknoci, sta l  rożnego gatunku, 
piln iki, p ity  stolarskie i tartak owe angielskie, n arzędzia  
rzemieślnicze, grzebienie  wszelkiego rodzaju, szc zo tk i do 
włosów  i paznogei , szczo tk i  do zamiatania itp., m łynki 
do kaw y  holende’r s k ie . p y tle , s itk a  do kąpeluszy,  phpier 
listowy, taki, o łów ki, p ióra  .gęsie, kościane i stalowe  
w licznych gatunkach. po%)/tyU'ki. cera ty  sto łowe i posadz­
kowe. fa rb y  olejne, p łó tna  1 pędzle  malarskie, zbiór gwo­
ź d z i  wszelkiej miary i użytku, skład towarów żelaznych  i 
mosiężnych  itd 5 oprócz znż tn w y liczon ych . sklep mój i aopa-  
trzony je s t  we wazygtkie przedo>ioty  handlu tak zwanego vtoiay m -  
b e r s K l t * S » .

g j j j r  W  tymże składzie dostać można strun na fortepian  
i na skrzypce —  oraz i *  stary do nabycia.

T o n ia s z  G ó r e c k i
w Krakowie przy wejściu z ry11̂ 11 w “Bcę Grodzką pod L. 233.

Kamionka W ielka
obwodzie snndeekim, mile od •fest f  wolnój ręki do gprze-
jia lub wydzierżawienia”. — w >adomość udzieli Adam

____________ ( 1 18 5 -3 )

W

dania
Dr. M oraw ski w  Tarnowie.

Mamienie młynne a kach, dwie
mile za Duklą ku węgierskiej granicy, są  do sprzedania kamienie 
młynne,  znane w całym kraju Jako najdoskonalsze w tym rodzaju, 
a to po stałej  cenie 48 kr. m. k. za cal. Ohstalunki przyjmuje i 
na żądanie odstawą za najumiarkowań°zą cenę zatrudni się zarząd 
ekonomiczny w Równem pod Duklą. * ° (12*02-3-4)

W a k c  doniesienie.
W  drukarni J. Cze ha w y s z ło  dopełnienie katalogu dzieł  
tćjż; księgarni w Krakowie, zawierające w sobie prze-  w 

sz ło  120 nowych d z ie ł  pol-kich. z tym dodatkiem, iż k u p u j ą ­
c y  n i  n a  J e d e n  r a z  w  t e j  k s i ę g a r n i  w i ę c e j  j a k  z a  
z ł o t y  c l i  p o l s k i c l i  8 0 0  t l z i e i  p o l s k i c h ,  k n i ę i f n r n i a  
t a  d o d a j e  k s i ą ż e k  s w e g o  n a k ł a d u  z a  z ł p .  8 0  d o  
k a ż d e g o  s t a  z ł o t y c l i .  Gdy zaś księgarnia ta blisko od 
109 lat w tein mieście egzystuje, przeto nastręoia się ła t w y  spo­
sób nabycia różnych dzieł tak nowszych jako i dawniejszych. — 
Dopełnienie to daje się bezpłatnie na żądanie ustne lub listowne,  
ale f r a n c o  nadsyłane.  ( 1 2 1 1 -3 )

Przemysłowa Ajeiieya
w IPradze.( 1120) W

Podpisany ma zaszczyt  Szanowną Publiczność zawiadomić, że za  
zezwoleniem zwierzchności przemysłową ajcncyę w Pradze dla 
monarchii Aostryackiej otworzył.

Wieloletne umiejętne i techniczne doświadczenia, osobiście z pier- 
wssemi przedsiębiorcami fabryk i różnych pracowni w kraja i za 
granicą, oraz z zd tnemi i umicjętnemi Inżynierami zawarte zw ią ­
zki. spodziewać się każą,  że moje pośrednictwo dla szanownych  
P P .Komitentów pożądaną korzyść im przyniesie i w każdym razie 
czyliby to sz ło  o założenie nowych przemysłowych zakładów,  
o rozszerzenie i polepszenie już istniejących, albo o zamówienie 
pojedynczych nowych machin i narzędzi w tćj możności je s t ,  że 
wykonanie dokładnych i zamiarowi odpowiednich kosztorysów i pla­
nów korzystając z najnowszych ulepszeń, w każdej ga łęz i  aa s ie ­
bie przyjmuje. Niemniej w każdym czasie,  może o parowych m a­
chinach. każdego rodzaju kotłach parowych, turbinach, przeuośni- 
cacli (Transm iss ionen) , pompa h , o narzędzia. h machioowych do 
gorzelni i cukrowni, do olejnych i zbożowych młynów, tartaków, 
do przędzalni, wyrobów tkackich i do fabryk papierowych, jako  
też o założenie gazowego oświetlenia do f„bryk, nakonico o ma­
chinach i sprzętach gospodarczych niemniej o kosztownych ślusar­
skich robotach dla większych budowli, najdokładniejsze zawiado­
mienia i objaśnienia udzielić,  a nawet ciągle gotów jest  w w s z t l -  
kićj innej przemysłowćj gałęzi  najlepsze źródła wskazywać.

Henryk Perks ,
Inżynier cywilny, zam ieszkały  w P r a d z e ,  

przy ulicy tak zwanej „K e lten g a sse“ pod Nr. 224-1

P r o sz e k  do ostrzen ia  b rzy tew
Proszek ten nowowynaleziony przewyższa dotąd wszystk ie  w tym 
względzie wynalazki,  ma tę w ła sn o ś ć ,  iż posypawszy maleńka
♦r l a »  II. .AÓ s . . g „  p . o a z k u  p o  r z e m i e n i u  i b r z y t w ę  p o  o i m  k i l k a  r . z v
przeciągnąwszy, brzytwa nd razu rtaje sie ostra i z b  er .  w ł o Y n r f  
wie be* czueia. Nie Jestto żaden ił, ani tćż ziemia rozmaicie zw a. a; 
ale jest  p y ł  delikatny chemicznie sporządzony. B zytwa bowiem 
obciągana na tym proszku, nie doznaje żadnego u>zkndzrnia, ale 
owszem do t . je  ostrze bardzo n-tre i delikatne; ma i tc zaletę , iż 
przy użyciu jego niepntrzeba żadnych oliw , które tylko walające  
smarowidła tworzyć mogą. Jestto środek pewny i niezawodny! o 
ozem się każdy najlepiej z użycia jego przekona.

Proszku tego dostać można u PP. K a r o l a  H e r m a n n  
w Krakowie. J a n a  K i e d e l  we Lwowie . J .  K o t i e r g  we  
Wieliczce. A .  K a a j . r z y U ł r a a l p a a  w Bochni. A .  B r y e r  
w Tarnowie ł « .  S c l s a i t e r  w Rzeszowie, ł l t l .  ł l a r l i n l a k i e g o  
w Przemyślu. J .  G r z e m i r k i e g o  w Stanis ław ow ie .  S r l i u -  
b u t l i  *  M o r a w e t *  w Tarnopolu.

Jeden proszek wraz z opisem kosztuje 12 kr m k 
( 1 2 2 1 - 2 - 3 )  F #  p

SPO ST R Z E Ż E N IA  MKTKGRłU.OGIGZYK.

KOLEGIUM ZDROWIA W. BRYTANII
( 1 0 4 7 )  N T r u - K o a d ,  L o n d o n .  ( 6 )

PP. Morison dowiedziawszy się ,  że niektóre osoby na sta łym  
lądzie, bezprawnie metylko naśladowania  tak zwanych

Moryioiiikich pigułek
dopuszczają s ię ,  ale nadto imie J a m e s  K o r i t o n  w adreso-  
waniu tychśe fa łszo w a ć  powaśaj^ s ie ,

Przeto PP. Morison, zwracając na' to tych osob uwagę z nano 
moi.nicm. że podobne postępowanie, nietylso ioh na odpowiedzial­
ność przed sądem, ale nawęt na karę więzienia naraża; przedsię­
wzięli  podać do publicznej wiadomości listę głów nych  Agentów  
Brytansktego Kolegium zd ro w ia ,  którzy na stałym lądzie Euro­
pejskim. do sprzedawania prawdziwych roślinnych I r k a r s l w  
M o r y 8 o n « k w h  w yłącznie są  upoważnieni; ’ 
ni . r  . . jako° to:
Dla Niemiec i Austryi PP. Bracia Berek 17 Zoil Frankfurt u. M

„ S z w a jc a r y i . . . . p. Scholp w Bazylei.
” l a T ................ P* Stampfl, w Konstantynopolu.
„ Gibraltaru............ p. R o b e rta
n H ollandyi .............p. Jacob Mcihuisen, w Amsterdamie.
„ H i s z p a n i i ............ PP. So la ,  Miret <Sf Cuyas, w Barccllonic.
„ P a r y ż a ................P. Arthaud 33, rue Louis le Grand.
„ P o l s k i ...................P. Muldner, w Krakowie.
„ H am burga............PP. Beinhaucr, Krauskopf & H0^

STAN BAROM, 
w  mierze pa­

ryskiej spro­
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